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Wiadomości zagraniczne.

R  o i  s y a.
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 28* Stycz.

W ia do m o ś ć  r ozp ow sze chn io na  w gazetach 
za gran icznych  o zaślub ien iu  J.  C,  M ,  W .  X.  
Nas tępcy  t r o n u  z córką W .  Xięc ia  Meklen-  
bu rg -S t r e l i t z  za pe w ne  p ł o n n a ,  kiedy w dy- 
e t yn gwowanych  towarzystwach w Pe te r sb u rg u  
nic o tern n ie  wiedzą.

Słychać,  że G e n e r a l ,  H r .  W o r o ń z o f f ,  G u ­
be rn a to r  Besarabi i ,  od N.  Cesarza ot rzyma 
zlecenie  udania się do  A n g l i i ,  aby w funkcyi  
nadzwyczajnego  Ambassadora  być tam o b e ­
c n y m  koronacyi  Kró lowej Wik to ryi .

P r a c e ,  których H r .  Kisseleff s ię  podjął ,  
zmierza jące  do  polepszenia by tu  ch łopów w 
Ros sy i  i do  zabezpieczenia im lepszej  przyszło.  
Ści, zgadzającej  się z pos tępami oświaty wieku 
na sz eg o ,  czynią  n ad er  pocieszające postępy.

(Gaz.  F os sa . )
Z  O d e s s y ,  dnia 14. (26.)  Stycznia.

N .  P an i  raczyła dać n o w y  d o w ó d  n i ew y ­
czerpane j  Swej  szczodrobliwości  i mi łośc iwych 
wzg lędów na  Odessę,  p rzeznaczając pięć  tysię­
cy rubl i  as. na  korzyść tamtejszych ubo g ich .

W e w to re k ,  d. 11. Styczn ia,  o godz in ie  9., 
m in uc ie  z i  i pół  w wie cz ór ,  mieszkańcy tu­
tejsi p rzerażeni zostali dość m ocnem  trzęsie­

n i e m  ziemi .  W  przec iągu blizko dw ó ch  m i ­
n u t  t r zęsienie  t r zykrotnie  się po w tó rzy ło ?  za 
d r ug im  razem by ło  s i lni ej sze ;  poprzedzi ł  je 
i w czasie samego  trzęsienia s łyszany był  m o ­
cny h u k ,  po d ob n y  do turkotu po j az dów ,  to­
czących  się po  bruku.  P rzy t akowem t rzę ­
s i eniu  z i em i ,  które było mocniej sze  niżeli  
w roku 1829,  n ie  wydarzył  się żaden  n ie ­
szczęśliwy przypadek,  L e c z  skutkiem m o ­
cn e g o  wstrząśnienia pow ie rzchn i  z i e m i ,  w 
wielu d om a ch  t ynk a nawet  m u r  po p ęk a ł ;  ci ,  
którzy byli podówczas  na u l i cy,  tw ie rdzą ,  i e  
bardzo wyraźn ie  widać było chw ian ie  się d o ­
m ó w ;  z dzwonn icy  greckiej  spadł k rzyż ,  któ­
ry r zuc on y  został  na  45 s tóp od  tejże.  N o w a  
dzwonnica  katedralna n ie  pon ios ła  ża dn eg o  
usz ko d ze n i a ,  l ubo  w samej  katedrze okazały 
się miejscami rysy.  W e w n ą t r z  d o m ó w  wszy­
stkie sp rzę ty  m o c n o  były w s t rzą śn i one ; św ie ­
czniki kołysały s i ę ,  a o twar te drzwi r okrenOt- 
ce wprawione  były w ru ch ;  wiele r zeczy ,  n a ­
wet c i ężk ich ,  wzruszon yc h  zostało z mie j sca ;  
inn e  pospadały na  z i e m i ę ,  w n iek tó rych d o ­
ma ch  zegary s tanęły.  W  chwili  t r zęsienia  u- 
s łyszano  wszędy krzyk d o m o w e g o  ptastwa 
i  szczekanie przest raszonych psów.  Zas ługu je  
na  uw ag ę  to ,  i t  w roku 1329 t rzęsienie z i emi  
wydarzy ło  się tam podczas  z i m y , prawie r ó ­
wnież  ostrej jak i te raźnie jsza,  n ie  zwyczajna 
w t ym k limac ie ,  i przy tern w czasie dżum y.
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Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. L u te g o ;
P o s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  

^ D' a 3S° L u t e g o .  —  W  projekcie do  pra- 
wa o przysz łym składzie wielkiego G ł ów ne g o  
sz tabu a rmi i ,  wn ies ionym na  tern posiedzeniu 
p rzez  Ministra W o j n y ,  us t a no wi ono  l iczbę 
Marszałków na 12, G en e ra ł  Poruczników na 80, 
a G e n e r a ł  Majorów na 160. O op o k i  Sztab g łó ­
w n y  więcej  mieć będzie G en e ra łó w  nad  ozna- 
cz o n ą  tu  l i c zbę ,  co t r zecie  tylko os ie rocone  
miej sce rozdane  będz ie ,  wyjąwszy przypadek  
wy bu chn ięc i a  wojny.  Z  t eraźniejszych G e n e ­
ra łów za r zymują  swoje dawniej sze s to pn ie :  
1) Ge ne ra ł ow ie  odes łan i  w 1830. r. do r ezerwy ,  
dopóki  albo p e n s yo n o w a ni  albo w czynnej  s łu ­
żbie  umieszczen i  nie zos tan ą ;  2) Gene ra łow ie  
osadzeni  p r zed  dworna laty na po łowie czn ym 
żołdzie .  —  Rap or t  zdany  p rzez P.  Lam ar t ina  
o py tan iudo tyczące rn  się ubioru  D e p u to w a n y c h  
b rzm i  w ogo lnośc i  w nas tępujący sp o s ó b :  P y  
t an ie ,  jakieśmy pod rozwagę wzię l i ,  n ie  z d a ­
wało nam się być ani  tak m a ł o z n a c z n e m ,  ani 
tak w a ź n e m ,  jak n ie j eden  sądzi.  N ic  nie  jest 
m a ł o z n a c z n e m ,  co się łączy z par l amenta rne -  
nti  zwyczajami i owern uczuc iem godnośc i ,  ja 
k ie  każde wielkie ciało krajowe ożywiać p o ­
w in n o .  Nic  nie  jest wielkiej wagi w obradach ,  
rozp oc zę t ych  w celu zmien ien ia  ar tykułu ja­
kiego naszego  regu laminu .  Komissya przeto 
tyle tylko uwagi  poświęciła wnioskowi P.  Le-  
deana ,  o d d a n e m u  pod jej rozwagę,  o ile tenże 
n a  to zasługiwać się zdawał.  W z g l ę d e m  zasa­
dy ,  czy cz łonkowie  r ep rezen tacy i  na rodo wej  
ma ją  przybrać  jaki szczególny u b ió r ,  podz ie ­
lo n e  były zdania Kornissyi .  Większość sądzi 
ła ,  źe w oczach ludu suknia czyni  cz łowieka ;  
źe  p rze to m u n d u r  podwyższy moralny szacu­
nek  dla p rawodawcy ,  jaki nie  tak przez wzgląd 
na  s i eb ie ,  jak raczej  przez  wzgląd na swoj u- 
rząd posiadać powin ien ;  że dalej obrady nasze 
w tej sali przez  to na powadze  za rob ią ,  źe 
r ep rezen tanc i  n a r o d u  w czasie uroczystości  
publ icznych  hardziej  powie rzony  im urząd 
u cz cz ą ,  źe na  przypadek zawichrzeń pu b l i ­
cznych  napomnien ia  ich większej wagi n a b i o ­
r ą ,  i źe nareszcie,  gdy in corpore przed Królem 
Staną, większego blasku t ronowi dodadzą.  N a  
to odpo wiad a  mniej szość ,  źe de p u t o w a n i ,  n ie  
ma ją  najmniejszej  wspólności  z innym i  u r z ę ­
dnikami  pańs twa ,  gdy się działania ich za o- 
b ręb  tej sali n ie  rozsze rza ją ;  źe w czasie wiel 
kich uroczystości  lud chę tn ie j  widzieć będzie ,  
gdy się r ep rezen tanc i  j e g o  od niego różnić nie 
b ę d ą ,  i«. w czasie zawichrzeń  pub licznych wi ­
chrzy ,  sle spokojności  z pewnośc ią  na  widok 
tkat e; sukni do porządku  nie  w róc ą ,  i źe n a ­
reszcie  dep u t owa n i  stawający in corpore p rzed

K r ó l e m ,  większej  m u  potęgi  d o d a d z ą ,  wystę­
pu jąc  jako mężo wi e  l u d u ,  aniżeli  gdyby  się 
pod  postacią dworaków ukazal i  Co się zaś do- 
tyczy p r z yp a d kó w ,  w których ten lub  ów d e ­
p u to w any  składa swe usz ano wan ie  Królowi ,  
sądzi  Komissya j e d n om yś ln ie ,  i e  się tern zaj­
mować  nie po t r z e b u je ,  gdy w rod zo ne  każ dem u 
F ra nc u z ow i  u t z u c ie  przyzwoi tości  ws iaźe  m u  
d r o g ę ,  jak sobie  w tej mie rze  ma postąpić- 
l a k  tedy Komissya sześciu przeciw trzem g ł o ­
so m  u zn a ł a  o d zn acz an i e  się dep u t ow a ny ch  u- 
b iorami  za rzecz p rzyzwoi tą ;  a le gdy m u n d u r  
o d r z u c o n o ,  przeto wszyscy p rzek onan i  j es te­
śmy o szkocl iwości  innyc h  z e w nę t r zn y c h  o- 
znaków.  Z  tych tedy po w o d ó w  poleci ła mi 
Komissya prawie j e d n o m y ś ln i e ,  aby  wnieść 
w I z b i e  o odr zuc en i e  całego wniosku.

X , ą d z  O p a t  de  la Men na i s  zajęty obecn ie  
w y d a n ie m  dzieła ka tego ry czn ego ,  ma jącego 
s t anowisko jego wzg lędem religii i kościoła 
dok ła dn ie  o z n a c z y ć ,  tak dalece,  źe ani  p rz y ­
j ac io ł om ani n ieprzy jac io łom jego żadna  w tej 
mie rze  nie pozos tan ie  wątpl iwość.  P o d o b n e  
wyznan ie  tw e j  wiary pol i tycznej  i rel igi jnej  
p rzygo towywa P .  Po t t er  w dziele wkrótce pod  
tytulern ,, O e v r e s  posthumes** wyjść ma iąrem.

O k rę t  kupiecki  przyby ły  z Gorei  do T u lo -  
n u ,  przywiózł  wiado mo ść ,  że Xiąźę  Jo inv i l l e  
od p ł yn ą ł  ztarntąd do Rio  - Ja ne i ro  d n i a  4. 
G rud n i a  w ba rdz o  d o b r e m  zdrowiu ; źe  wiel­
kie robi  pos tępy  w wiadomościach  żeglarskich,  
i źe a lbu m swoje zbogaci ł  znaczną ilością cieka­
wy ch  rysunków.

A m b a s s a d o r o w ie  rossyjski i austryacki  aa.  
radzaii  się dnia 24. Stycznia z P re ze se m  Rady  
mini s t rów f rancuzkich nad  sprawą VVschodu. 
M ó w i ą ,  źe A m b a s a d o r o w i  f r an cusk i emu w 
K o n s t a n t y n o p o l u ,  A d m i r a ł o w i  Rou ss in ,  prze 
s i ane  będą  inst rukeye na p r zypa dek ,  gdyby  
uzbra jania  Wicekró la  E g ip tu  wy mi erz one  były 
przeciw Porc ie .

Pol icy a f rancuzka u t r zy m uj e  a j entów swoich 
za g ranicą ,  dla uważania  żabiego w czyn ionych  
ze st rony tajnych a jen tów wsprawie starszej linii 
B u r b o n ó w ,  usunię te j  od  t ronu f r a n c u s k i e g o ,

D z i e ń .  s p o r .  zamieści ł  nas tępujący a r ty ­
ku ł :  Oppozycya uskarża s ię ,  w o rgan ie  swoim 
C o u r r i e r  f r a n ę a i s  rra p o n iż e n ie ,  jakiego, 
wed łu g  n ie j ,  dozna je  w m n ie m a n iu  pubi i-  
c z n e m  rząd rep rezen tacy jny .  P rzyzwycza jen i  
już jesteśmy do tego rodza ju  wyrzekań,  i w ie ­
my co o n e  znaczą.  I l ek roć  oppozycyi  n ie  po- 
wiodło się w ciągu u p ł y n i on y c h  łat s iedmiu,  
zawsze ona  cały ciężar winy składała na usta­
wę , na  monarch ią  konstytucy jną,  na rząd re­
p rezen tacy jny .  Nigdy jej nie  p rzysz ło na  
myśl  w< jrzeć w sarną siebie i obaczyć ,  czyli  
spo tykane p r ze z  nią same tyIk# u łudz en ia  i kię-
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s i l ,  nic p o c h o d z ą  z t ą d ,  źe 8tę pu śc i ł a  na cał­
k i e m  f a ł szywą d ro gę .  O t ó ź l o  t a kun  eponobeni  
o d  lat s i e d m i u  pracuj e o p p o z y c y a  n a d  u s t a l e ­
n iem  we F r a n c y i  s w ob od y  i r e p r e z e n t a c y j n e g o  
r z ą d u !  M y ,  więcej  t e r az  an i że l i  k i edyko lwiek
da l ecy  j e s t e ś my  o d  m n i e m a n i  j akoby  kraj
n a s z  mia ł  w o b r z y d z e n i u  na s ze  p r z e d z i w n e  
i n s t y t u c y e ;  ale jeźl i  to n ie szczę śc i e  n i e  n a s t ą ­
p i ł o ,  n i e  jes t  to b ł ę d e m  o p o z y c y i .  K ró l ,  
I z b y ,  z g r o m a d z e n i a  o b i o r c z e ,  g w a r d y a  n a r o ­
d o w a ,  u r z ę d y ,  o p p o z y c y a  n i cze go  n i e  o s z c z ę ­
dza ł a}  wyd a l a  ona  na  wszys tko  swo je  po twa -  
r z e ,  n i e n a w i ś ć ,  z b r z y d z e n i e ,  t o  g ł ę b o k i e  
z b r z y d z e n i e ,  k tó r ego  ź r ó d ł e m  jes t  p r z e k o n a ­
n i e  o  w ła s ny ch  b ł ę d a c h !  P o n i e w a ż  o p p o z y c y a  
w sz ęd y  s z w a n k o w a ł a ,  a n ig d z i e  n i e  chcia ła  
s i ę  p r z y z n a ć  do w i n y ,  k on i e c z n i e  w ięc  m u s i a ł a  
o skarżać  o p r z e d a j n o ś ć ,  z e p s u c i e ,  p o d ło ś ć ,  
n i e z d o l n o ś ć  t y c h , .którzy s i ę  okazal i  r o z u m n i e j ­
s zym i  i o świec eńs ze in i  od  n i e j ,  - W e d ł u g  t e g o  
CO ona  m ó w i ,  n i e  m i e l i by śm y  od  l a t  s i ed mi u  
an i  j e d n e j  uczc iwć j  I z b y , an t  j e d n e g o  w y b o r u ,  
k tó ryby  n i e  byl  s p l a m i o n y  o s z u s t w e m  i p r z e ­
k u p s t w e m ,  an i  j ed ne j  b e z i n t e r e s o w n e j  k re ­
sk i!  W s z y s t k i e  k r a jo we  s i ły b y ł yb y  d o ­
tkn i ę t e  tą n i e z m i e r n ą  za r a zą  ch c i w o śc i  i sa- 
m c l u b s t w a !  A  j e d n a k  to na s  i r z ąd  o p p o z y c y a  
o ska r ża  o  r o z c z a r o w a n i e  p o ż ą d a n y c h  z ł u d z e ń  
k r a j u !  W i a r a  k ra ju  w d os k on a ło ść  j e g o  insty* 
t ucyi  o pa r ł a  s i ę  c z e m u ś  n i e b e z p i e c z n i e j s z e m u  
j e s z c z e ,  t o  j e s t r  s z k a r a d n e tn u  n a d u ż y c i u  p r z e z  
o p p o z y c y ą  wszys tk i ch  na s zyc h  sw o b ó d .  T a k  
Zais te ,  g d y b y  kraj  m ó g ł  był  zb r zy dz i ć  so b i e  
r z ąd  r e p r e z e n t a c y j n y ,  by łby  to  u c z y n i ł  w t e n ­
c z a s ,  k i e dy  n o w a  o p p o z y c y a  w y r z e k ł a  się 
i z d e p t a ł a  wszys tkie  z a sady  u s t a n o w i o n e  p r z e z  
d a w n ą  k o n s t y t u c y j n ą  o p p o z y c y ą ;  k iedy p r o ­
g r a m  r epu b l i ka ńsk i  pods t awia ła  na mie j s cu  u-  
s t a w y ,  ta rga ła  s i ę  n a  n i e t yka lno ść  m o n a r s z ą ,  
w y w o ł y w a ł a  p o w s z e c h n e  g l o s o w a n i a ,  n a z y ­
w a ł a  p r z yw i l e j am i  wszys tk ie  r ęko jmie  w y m a ­
g a n e  p r a w e m ,  zm i en i a ł a  w o ln ość  d r u k u  w o- 
r ę ź  r o k o s z u ,  n i e u s t a n n i e  w ich rzy ł a  p o rz ą d e k  
l ub  un i e w in i a ł a  t y c h ,  co go  wichrzy l i !  W  t en  
cza s  to ł a two  kraj  m óg ł  z a t rwożyć  6ię i- zb rz y ­
dzić  sob ie  s w o b o d y ,  z k tó r ych  tylko klęski s i ę  
r o d z ą ,  A l e  dz is i a j ,  k i edy  t r y u m f u j e  p o r z ą ­
d e k ,  kiedy z n o w u  zab ły sn ą ł  sp okó j ,  kraj  m i a ł ­
b y  s i ę  b r zydz i ć  swetni  ins ty t u c y a m i ! T r z e b a  
n a l e ż e ć  d o  o p p o z y c y i , aby  m n i e m a ć , ,  ż e  r z ąd  
r e p r e z e n t a c y j n y  zg u b io n y  dla t e g o ,  ź e  co  d w a  
t y g o d n i e  n i e  g r zmi  g w a ł t o w n a  b u rz a  na  ulicach- 
i w I z b i e ;  dla l e g o ,  że  po m ie s i ąc u  o b r a d  n i e  
p r zy sz l i ś my  jes zcze  d o  m in i s t e ry a l n e g o  p r z e ­
s i l e n i a ;  dla t e g o ,  ź e  I z b a  za t ru dn i a  s i ę  p r aw  
u ż y t e c z n y c h  p r o j e k t a m i ,  z amia s t  dek i a ma cy i  
t y s i ąc  ra zy na  wszys tk i e  s t r o n y  o b r a i a n y c h !  
T r z e b a  n a l e ż e ć  d o  o p p o z y c y i , s b y  n i e  widzieć*

źe ta spokojność do rozpaczy  p rzywodzi  s t ron­
n ic twa l eg i tymis tyczne! T r z e b a  należeć do  
o pp o zy c y i ,  j edn em s ł o w e m ,  a b y  tracić n a ­
dzieję  w t en  czas właśnie ,  kiedy każdy cieszy 
s i ę  n a  k o n ie c ,  źe  nadeszły wreszcie  dni  p o ­
koju i pomyś lnośc i ,  które n a m  r z ą d  te raźniej ­
szy przyrzekł!

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2. L u t eg o *

S ta t ek  p r z e w o z o w y  „R os co e* 1, k tóry  wczo­
raj  d o  L i v e r p o o i u  z a w i n ą ł ,  p r zy w ió z ł  gaze ty  
z  N o w e g o j -  Y o r k u  z  d. 8- z.  m .  które  n i e  p o ­
t w i e r d z a j ą  w ia d o m o ś c i  o  zd oby c iu  N a y y -  
I s l a n d .  Lojal iści  w C h i p p a w i e  i  p o w s t a ń c y  
n a  N a v y  I s l a n d  uzbra j a l i  s i ę  w p ra w d z i e  g o r l i ­
w ie  i d ,  26. G r u d n i a  u d e rz yć  m i a n o  n a  N a v y -  
I a l a n d ,  a le  d o t ą d  n i e  w i a d o m o ,  c zyl i  t o  u s k u ­
t e c z n i o n o .  P o d ł u g  wsze lk i ego  p o d o b i e ń s t w a  
d o  p r a w d y  o g r a n i c z o n o  się do d n ,  3. S ty cz n i a  
n a  z b u r z e n i u  z o b y d w ó c h  s t r on  u sypanych -  
w a ł ó w ;  a p r z y n a j m n i e j  p e w n ą  j es t  r z e c z ą ,  ź e  
d o n i e s i e n i e  n o w o y o r k s k i e g o  H e r a l d a  z d. 6 ,  
Styczn i a  o z a j ę c iu  N a v y - I s l a n d  w dz i eń  N o ­
w e g o  roku  jest b e z z a s a d n e ,  i że  n i e p e w n ą  jest  
r z e c z ą ,  czy i n n a  w i a d o m o ś ć  w N e w - Y o r k  
D  a i 1 y E  x p r e s z  d.  8- Sty czn ia  jest  ba rd z i e j  
u z a s a d n i o n a ,  p o d ł u g  k tór e j  lojaliści p o d  P u ł ­
k o w n ik i e m  M ' N a b e m  p o  t r zyk roć  na  N avy *  
I s l a n d  ude r za l i  ( k i e d y ,  n i e  w y r a ż o n o ) ,  ale po 
s t racie  ki lku s t a t ków d o  C h i p p a w y  o dp a r c i  i a ż  
na  g ł ąb  pos i ad ło śc i  kanady jsk ich  śc igan i  by l i -  
Sądzą  j e s z c z e ,  ź e  Sir  F r a n c i s  H e a d ,  k tó ry  d ,  
28.  G r u d n i a  w T o r o n t o  p r z e b y w a ł ,  c zekać  b ę ­
d z i e  na  p r z y by c i e  wojska  r e g u l a r n e g o ,  z  k tó ­
r eg o  dn i a  1. S ty cz n i a  tylko 2 l u b  3 k o m p a n i e  
w o b o z i e  p od  C h ip p a w ą  s i a ł y ,  ile ź e  2000 m i -  
l icyi n i e  są d o s t a t e c z n e  d o  u d e r z e n i a  n a  p o ­
w s t a ń c ó w ,  d o b r z e  o b w a r o w a n y c h  i z a s l o n io -  
n y c h  24 d z i a ł a mi .  P u ł k o w n i k  M ’N a b  s p o d z i e ­
wa ł  się c o d z i e n n i e  d w ó c h  p u łk ó w  angie l ski ego '  
wojska  l i n i o w e g o ,  z k tó ry ch  j e d e n  M o n t r e a l  
d n .  15- G r u d n i a  o pu śc i ł  i d la  t e g o  co chw i l a  
p r z yb yć  m ó g ł ,  K u r y  e r  s ą d z i ,  ź e  w o g ó l n o ­
ści z d o n i e s i e ń  gaz e t  a m er y ka ńs k i c h  w no s i ć  
m o ż n a ,  źe  m o t ł o c h ,  k tóry się na N a v y - I s ­
l a n d  z g r o m a d z i ł ,  tylko w ce lu1 p o r ó ż n i e n i a  
A n g l i i  z  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ,  w k r ó t c e  
w y p ł o s z o n y  zos t an i e  jeżeli  sam n i e  ustąpi .  Na- 
N a v y  I s l a n d  m a  być o k o ł o  1000 l u d z r ,  po> 
w iększe j  części  A m e r y k a n ó w ;  dopók i  zas- d o ­
z w o l ą ,  źe  z  N o w e g o - Y o r k u  posi łki  t a m ż e  
w lu dz i a c h  i b ro n i  wyse łać  będą , -  si ła ta c o ­
d z i e n n i e  zw iększać  s ię będz i e , ,  a sko ro  wyspa* 
ta k iedyś  zdob y t ą  z o s t a n i e ,  n i e  o b e jd z i e  się  
b e z  w ie lk i e j  r zez i  m i ęd zy  o b y w a te l a m i  ame*  
rykańs k i emi  z  p r z y c z y n y  o k r o p n e g o  ro z j ą t r z e ­
n i a  s t r o n  o by d w ó c h .  A r t y l l e r y a  w o b o z i e  
b u n t o w n i k ó w  i n i e m a l  w szystka  b r o ń  j e s t  w l*-
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sn ośc ią  A m e ry k a n ó w  i  p ew n ą  część  tychże  
g w ał t em  z  ma gazynów rzą dow yc h  zabrano .  
G dy by śm y o sposobie myślenia  w S tanach  
Z je dn o cz on y c h  z zapalczywych deklamacyi  ga ­
zet t amecznych  wnosić miel i ,  ma łą  miel iby­
śmy nadz ie lę  u t r zymania  poko ju  między  tern 
pańs twem a n a m i ;  lecz pras6a amerykańska 
zwycza jna jest takiego t o n u ,  a organa ich tak 
dalece sadzą się na wyszydzan ie  nawet  tego,  
co krajowi ich jest n a j ś w ię t s z e m , źe  nas  to 
bynajmnie j  zadziwiać nie p o w i n n o ,  gdy o py 
t a n iu ,  czy pa no w a ni e  An gl i i  w A me ry ce  ma 
ustać tub  m e ,  z  największą się zaciętością roz ­
wodzą.  —■ G o s i ę  zabrania i spalenia siatka pa ­
r ow eg o  „C ar o l in e "  d o t y c z y , głoszą t e raz ,  Źe 
lojaliści W yż sz e j  Kanady popełni l i  to bez  roz- 
kazu M ’N a b a ;  t en nawet miał  n a g a m ć  p o s t ę ­
p ow an ie  swoich lu d z i ,  gdy  im w takim razie 
tylko statek ten zabrać r oz ka za ł ,  gdy by .pod  
N a v y - I s l a n d  zostawał.  L e c z  on i  udali  się,  
jak w i a d o m o ,  do wsi Sch losse r ,  leżącej  na 
zi emi  S tanów Z j e d n o c z o n y c h ,  dla czego G u ­
be rn a to r  N o w e g o - Y o r k u  uważa to za formal-  
ne  najście.  Przec ież lojaliści pos tępowanie 
swoje tern usprawiedl iwi l i ,  źe bun townicy  sia­
tka tego do  swej posługi  używal i ,  której  (o 
okol iczności  nawe t  nowoyorkska g az t i a  nie  
za p rze cza ,  lubo  gwał townie  p io runu je  na za ­
m o r d o w a n ie  obywatel i  amerykańsk ich,  jakie 
się przy tej sposobności  wydarzyć mia ło ,  O  
tym wypadku nareszcie Kapi tan okrętu w ogó l ­
ności  zezna ł  pod  przys ięgą co nas tępu je :  S ta ­
tek parowy „ C a r o l i n e ” , należący d o  P a n a  
Wel l sa  w Buffalo,  opuśc i ł  Buffalo d.  29. G r u ­
dnia i udał  się do wsi Schlosser .  W ś r ó d  d r o ­
gi  d an o  z s t rony kanadyjskiej d o  n iego ognia,  
lecz go  nie uszkodzono .  Statek len z a r z u c i ł  
k o t w i c ę  pod N a v y  - I s l and  1 w y s a d  z i ł  t a m -  
ż e  n a I ą d p o  d r ó ź n  y c h  i r z e c z y .  P o te m  
p op ł yną ł  do przeciwległej  wsi Schlosser ,  gdzie 
o godzin ie  3ciej po po łu d n iu  p rzybył .  O d  
t ego czasu aż do zm ie r zc h u  p o p ł y n ą ł  j e ­
s z c z e  d w a  r a z y  d o  N a v y - I s i a n d  i n a  
p o w r ó t ,  gdzie jak dawniej  podró żnyc h  i to-  
wary zabierał .  O  godzinie  ótej zarzuci ł  k o ­
twicę w Schlosser .  Osada  jego  liczyła 1 0  l u ­
dzi  i w ciągu wieczora p rzybyły jeszcze 23 
osoby  na  j ego  po k ł a d ,  wszyscy obywate le  
S tanów Z j e d n o c z o n y c h ,  które Kapi t ana p r o ­
s i ły ,  aby  n o c  na  pokładzie statku tego p r z e ­
pędzić m o g ły ,  gdy się w d o m u  za jezdnym 
we wsi pomieścić nie  mogły.  Z e z w o lo n o  na 
to. O k o ł o  pó łnoc y  ujrzał  ma j tek ,  stojący na 
ątraźy na tym sta tku,  kilka uzbrojonych  batów 
zbl iżających się do  statka „ C a r o l i n e ” , i zan im 
je szcze  zawołać zdo ł a ł ,  w targnęło 70 do 80 
uz br o jo nyc h  ludzi  na j ego  pokład.  Chociaż  
ż a dne go  n ie  dozna l i  o p o r u ,  źabijąli przecież

wszys tko ,  co im się na  pokładzie ukazało,
1 wszystkie będące  tamże osoby mnie j  więcej  
ranil i .  P o t e m  zapalili ok rę t ,  odwiązal i  go 
z  ł a ń c u c h a ,  wyciągnęl i  na środek rzeki i o p u ­
ścili go.  W p a d ł  on wraz z zabi temi i ranio-  
nerni  osobami  w wodospad Niagary 1 tam z a ­
tonął .  Kilka ciał wydoby to .  P rzy  c h ow a ni u  
j e d ne go  z tych n ieszczęś l iwych zgromadz i ło  
się około 3000 ludz i ,  k tórzy g łośno  o b ur ze n i e  
swoje z p o w o d u  takiego cz yn u  lojalistów wy.  
nurzal i .  O j u ó c z  lego rapor tu mamy jeszcze 
kilka p rywatnych  doniesień o tym wypadku,  
k tóre ,  chociaż nie pochodzące z wia rogodnego 
ź ród ła ,  G ub er n a t o r  nowoyorkeki do swego r a ­
p or tu  roc z n eg o  z d.  2. Stycznia do Ciała p r a ­
wodawczego  dołączył .  Z  st rony angielskiej  
zbywa  zupe łn ie  na  doniesi eniach-  ale nawet  
z owych  don ies i eń  wykrywa się tyle p rzy na j ­
m nie j ,  źe zn iwecz on y  6tatek istotnie w s łużbie  
pows iańcow zostawa ł ,  1 Pu łkownik  M’Nab  
twierdzi ł  j uż  d. 29. Grudn ia  w liście swoim do 
G en e ra ln eg o  Prokuratora  państwa Now ego-  
Y o r k u ,  źe statek ten korsarzom na Navy  I s ­
l and  sp r zedano  i w b roń  i amu nicy ą  op a t rzo ­
n o ,  a korsarze ci zamyślają  go użyć do wy­
prawy wo jenne j  przeciw Kanadzie ,  T y m c z a ­
se m  Gu b ern a t o r  no w oy o rk s k i , jak to z rapor< 
tu  j ego  widać,  n ie  zaprzestaje na usprawied l i ­
wien i u  Angl ików z p ow od u  p rzeznaczen ia  
statka tego 1 owszem rzecz tę za tak ważną 
p o c z y tu je ,  źe choć  rozs t r zygn ieuie  tejże r zą ­
dowi  c e n t r a l ne m u  powie rz y ł ,  przecież część 
roilicyi krajowej  do b roni  w ez w a ł ;  3000 ludzi ,  
k tó rych w Buffalo zg rom ad z i ł ,  z t rudnością  
tylko wstrzymać zdołał  od uderzen ia  na Navv-  
I s l a n d ,  należącą  do W yż sz e j  K an a d y ;  600 
z n ich uda ł o  się do G ra n d  - I s l a n d , l eżącego 
obok N a v y  - I s l and.  U rzę dn i cy  z W a s h i n g -  
t o n u  i N o w e g o - Y o r k u  przybyl i  do  Buffalo 
w ce lu  p rzes t r zegan ia  ścisłej neu t ra ln ośc i ,  a 
r az em  e h c ą ,  jak g łoszą,  wnieść o zwrot  wszel­
kiej broni  amerykańskie j ,  będącej  na N a v y -  
I s l and .  Wszyscy  obywatele w Buffalo i Black- 
Rock  uorganizowal i  gwardyą obywatelską,  gdy 
lojaliści W y ż s z e j  Kanady przysiądz mie l i ,  źe 
oba  te miasta podpalą.  J u ż  p o d o b n o  w iad o­
m e  są nazwiska d o w ó dz c ó w ,  którzy p rzodko-  
wali oddz ia łom napada jącym na  statek „C aro-  
l in e“ , N a  N a v y - I s U n d  wielka wściekłość pa- 
n u j e ,  i obawia ją  się wielkiego krwi rozlewu 
za wylądowaniem Angl ików,

N a  posiedzeniu I zby  Wyższe j  d 28. Stycznia.  
L o r d  D u r h a m  zabrawszy g łos ,  miał  n a s t ę p u ­
jącą m o w ę :  » W  stanowisku,  w jakiem się z n a j ­
du ję  po  p rzyjęciu  powie rzonego  mi  u rzędu ,  
c z u ję ,  iż n ie  zgadzałoby się to z  o b o ­
wiązkiem m o i m ,  g d y by m  miał  udział  w roz­
p rawach  n ad  sprawą kanadyjską.  D la  tego też



kilka tylko słów pow iem ,  dla wy t łumaczen ia
• i ę  z Ogólnych zasad,  które ty po s t ęp ow ani u  
tno jem przy spe łn ian iu  włożonego  na mnie  
Ważnego obowiązku k.erować m ną  będą,  oraz 
Z po  wodo w , które inię skłoni ły  do przyjęcia 
t ego  zlecenia.  N ie  po do bn a  mi s łowami  wy­
razić wsirętu,  jaki mia łem od tak p rzykrego  o- 
bowiązko,  wiedząc,  |ak ok r op n a  odpowiedz ia l ­
ność ciąży na w y p t ł n - e m u  po w ie rz o ne go  mi 
z l ec en ia ,  i zapewniam W as ze  Zacności  ( L o r ­
dów),  że tylko mocne  pos tanowien ie  poświęce ­
nia  wszystkich u-dug moich  Jej  Królewskiej  
Mości  i krapiwi ,  skłonić mię mogły do zajęcia 
s tanowiska,  ria k torern ,  obawiam s i ę ,  iż nie 
zdo łam odpowiedzieć  oczek iwan iu  moich  z a ­
cny c h  przyjaciół ,  którzy mię na niern u m i e ­
ści l i ,  a szczególniej  k rap j . "  ( S ł u c h . ,  s łuch . ! )  
„ Z a c n y  X ążę ( W e l l i n g t o n )  oświadczył  w c ą  
l>u rozpraw dzi s i e jszych,  iż z żalem słyszeć 
mus i  m ów ią cy c h ,  i e  j ednym z celów środka,  
za m ie rzo neg o  we względzie Kanady,  jest tylko 
wspieranie j ednego  s t ronnictwa w tej p r owin-  
cyi.  A l e  ja posłannictwa mego  bynajmnie j  w 
tym zamiarze nie rozpocznę.** (Słuch. ,  s ł u c h . !) 
„ P i e r w s z y m  moim obowiązkiem będzie,  u t r zy ­
mać zwierzchnictwo Rządu  Jej  K . M . ,  godność 
i h o n o r  korony angielskiej ,  i baczyć na to ,  a. 
żeby prawa w yp e łn i a n e ,  i w najodleglejszej  
nawe t  chacie,  w najodleglejszej  osadzie z a c h o ­
wyw ane  by łv .“ ( S ł u c h . ,  s łuch . ! )  „ D o p ó k i  j e ­
szcze najmniejszy znajdzie się p<>wód do  u w a ­
żania godnośc i  korony i mocy prawa za n a r u ­
s z o n e ,  nie  będę  sądz i ł ,  iż obowiązek moj  zo ­
stał już  w yp e łn io ny . “  (Słuch. ,  s łuc h . ! )  „ D o ­
p ie ro  po os iąg men iu  tego najpot rzebn iej szego  
i najważnie jszego ce lu ,  nie  mając żadnego  
wzg lędu na st ronnic twa , pomijaiąc wszelką 
ró żn i cę  między  angielskiem i f r ancuzkiem 
s t r o n n i c tw em ,  — bo  rzeczywiście ja nie  zna m 
ża d n e g o  f rancuzkiego s t ronnictwa , zn a m  tylko 
po d d a n y c h  Jej  K, M.  i za takich będę  wszy- 
stkich bez różnicy u w a ż a ł ”  ( s ł u c h . ,  s łu c h . ! ) ,  
„w t e ncz as ,  m ó w i ę ,  starać się będ ę  ró wn ą  na 
wszystkich rozciągnąć o p i e k ę ,  równ ą  wszy­
stkim wymierzać sprawiedl iwość ,  i b ronić tak 
mie jscowych  praw i przywilejów posiadaczy i 
właściciel i  g r u n t ó w ,  jak i dobra  h an d l o w e g o  
tak nazwanych  angielskich osadników."  (Słuch. ,
s ł u c h . !)   „ Z a c n e m u  i u c z o n e m u  L or d o w i
( B r o u g h a m )  podobało się powiedz ieć  przy k o ń  
cu  swego  długiego i w y m o w n eg o  wniosku,  £e 
ja pozyskam tylko n iewdz ięczność  za moje  u-  
s i łowan ia ,  jeżeli zabiorę z sobą  ro zpo rzą dze ­
n i e ,  mocą  którego ustawa kanadyjska ma być 
zawieszoną.  N a  to n ie  mogę  się z n itn  z g o ­
dzić.  N ie  są d z ę ,  aby to r o z p o r z ą d z e n i ę , lub 
in n a  jakabąd£ z za mie rzonych  uchw ał  P a r l a ­
m e n t u ,  w lakiem mogł a  się okazać świetle.*?

(S łu c h . ,  s ł u c h . ! )  „ U s t a w a  t a ,  n i e  p rzez u -  
chwałę Pa r l am ent u  angiel skiego ,  ale już przez 
sarno powstanie Kanadyjczyków została zawie­
szoną .”  (S łuc h . ,  s łuch ! )  „ D la  tego zda je  mi 
s i ę ,  źe nie udaję się do Kanady  dla zawiesze­
n ia ustawy,  lecz dla za radzen ia ,  ile możności ,  
z ł e m u  , które bun tow nic za  część ludności  ka­
nadyjskiej  wiywołała,  i które okazało  n i e m o ­
żność za trzymania dłużej  ustawy w jej mocy. "  
( S ł u c h . ,  s łu c h . ! )  „ T a k i e  jest zdan ie  m o je ,  i 
p o d łu g  niego to po dda ję  się tak wielkiej i przy- 
k i ej odpowiedz ia lnośc i ,  i pod ług  niego przyjąć 
chc ę  na siebie wyko nan ie  władzy,  władzy da­
leko większej od t e j ,  jaka ko m u bą d ż  zwykła 
być u d z h l a n ą . ”  (S ł u c h . ,  s łuch .! )  „ I m  większą 
i bardziej  nakazującą jest ta władza ,  tern wię­
cej usi łować będę  jak najprędze j  ją złożyć.  
Wi e r zc ie  mi Milordowie ,  źe w jak najkrót szym 
czasie bę dę  się starał  wywiązać z tego  nade r  
zaszczy tnego ,  ale także n a d e r  p rzykrego  i n i e ­
bezp iecznego  polecenia." (Słuch,  s łuch . ! )  „ C o  
się tyczy g łówne j  prowincyi  (Niższej  Kanady) ,  
życ ze n ie m m o je m  jes t ,  — i zakl inam zacnych  
przyjaciół  moich ,  aby mi do  wy pe ł n i en i a  j ego 
sposobów użyczyl i ,  —  takie uskutecznić poje­
d n a n i e ,  z k tó regoby  wszystkie klassy mo g ły  
być za d ow olo ne ,  i nietyiko p rzemi ja j ące ,  ale 
na  zawsze ustalić tam 2godność i poważan ie  
praw,  n a k o m e c z a ś  taki pozos tawić  system za ­
rzą du ,  któryby zdołał  na zawsze zapewnić p o ­
myślność o g ó ln ą  najważniej szej  części z p o ­
siadłości  Je j  K. M . “ ( S łu c h . ,  s łu c h . ! )  „ J e ż e l i  
potraf ię ce lu tego dop ią ć ,  żadnej  osobistój O- 
fiary mojej  za zbyt wielką uważać nie będę .”  
( S ł u c h . ,  s ł uc h . ! )  Atol i  w ie m bardzo dobrze ,  
że osiągnąć go zdołam tylko za szcze rą ,  si lną 
pomocą  moich  zacnych przyjaciół ,  cz łonków 
G ab in e tu ,  która mię  za pe w n e  n ie  o m i n i e ,  za 
p om oc ą  Par l am ent u  angielskiego i, pozwólc ie  
ręi P a n o w i e  d od ać ,  za wspania łomyś lnemi  
wzg lędami  zacnych ,  naprzeciw m n ie  s i edzą ,  
c y c h , L or dó w ,  Ictórzy zawsze w sprawach p o ­
l i tycznych byli moimi przeciwnikami, " (Słuch. ,  
s ł u c h . ! )  „Szlachetność i o twar tość ,  k tóremi  się 
dzisiejsze uwagi  zacneg o  Xięcia (W el l ing tona) ,  
tak,  jak ciągłe j ego pos tępowanie ,  odznaczały,  
każą mi się z pewnośc ią  spo dz iew ać ,  źe i o n  
i s t ronnicy  jego  oddadz ą  sprawiedliwość d o ­
b rym zamia rom m o i m ,  i źe  tylko w ten czas 
mię  po tęp ią ,  gdy z dobrem sumien iem  zna jdą  
w pos tępkach moich  co do  zarzucenia , "  (Słuch,  
s ł u c h . ! )  „N ie  b ę d ę  już dłużej  t rudzić W ,  Z a ­
cności .  U w aża łe m tylko za r zecz pot rzebną  
objawić W a m  ucztącia, jakie posels twu m e m u  to ­
warzyszyć b ęd ą . "  Mo w ę tę p rzy ję ły  z najwię- 
kszemi oklaskami obied wie st rony Iz by  Wyźszćj -  

Z  d n i a  3. L u t e g o .
.Gazety torysowękie te ^ o  z d a p ia ,  ie  po  »y*
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padi tu ob r ad  n a d  ki tem kanady jskim,  Mini ste-  
r y u m  większości  w Iz b ie  Niższej  dla siebie 
u t r zymać  n ie  po t r ań ;  Sir R o be r t  P e e l  większej  
n i ż  kiedykolwiek między  cz łonkami  tej I z b y  
dostąpi ł  powagi  i w ie lu z l iczby u m ia r ko w a­
n y c h ,  którzy  dawnie j  za  Mini st r ami  glosowali ,  
gdy  się z d a w a ło ,  źe  ci sp rzymie rza  z Q ’Con-  
n e l l e m  się  wyrzek l i ,  po łączą się t eraz za pe ­
w n e  z o w y m  nacze lnikiem konserwatys tów.  

S t oso wn ie  d o  os ta tn ich  donies i eń  z L i z b o ­
n y  z d.  23.  m.  z , ,  Min i s t er  sp raw w ew n ę t rz ­
n y c h ,  P a n  Sancłąes,  do  dytnissyi  się poda ł ,  
p on i ew aż  zbrzydziwszy sobie zuchwałość  przy- 
w od zc ów  s t ronn ic twa  r e w o lu c y jn e g o ,  F ra nęa ,  
M a n ta s a ,  Soares  Caldej ry i i nnyc h ,  żądał ,  aby 
ich wszysikich od  u rzędów odd a l on o .  W s z a k ­
że  P r e z e s  Ra dy  i Min i s t e r  wojny  n ie  chciel i  
n a  to zezw ol ić ,  po n i e w a ż  n ie  czują się być 
dość na  s i ł a c h , aby zagorzalcom czo ło  stawić.  
W y g l ą d a n o  więc wkrótce n iep rzy jaz neg o  star­
cia się tych  d w ó ch  fakcyi;  p rze to  r ząd  oko ło  
2500 wojska w stolicy zg romadz i ł .

Z  N o w e g o - Y o r k u  o t r z y m a n o  wczoraj  z n o ­
w u  nowsze w iadom ośc i ,  s ięgające dn.  jo .  Sty­
c z n ia ,  w którym to d n i u  okr ę t  „Montreal** 
s t amtąd odp ły n ą ł .  Z da je  s ię  iż ma m y  s łu szne  
p o w o d y  sądzić ,  źe dob re  p or o z u m i e n ie  m i ę ­
dzy  A n g l i ą  a Stanami  Z j c d n o c z o n e m i  p rzez  
wypadk i  w pob l i żu N a v e - I s l a n d  n ie  zos tanie 
z a k ł ó c o n e m ;  jakoż L o r d  Pa lmer s ton  wczoraj  
p o d o b n e  dał  zaspokajające oświadczenie  w I z ­
b ie  Niższej .  Z  nad  granicy  Niagar ry  i z N avy -  
I s l a n d  n ie  m ia n o  wprawdz ie  w N o w y m - Y o r k u  
n ow szy ch  w iad om ośc i ,  wiedz iano wszelako 
z  pe w n o ś c ią ,  źe A ng l i c y  na  N a v y  I s l a nd  d o ­
tychczas  jeszcze n ie  u d e r z y l i ,  źe więc nie  m o ­
gli  jeszcze d o zn a ć  porażki .  S ą d z o n o  w N o ­
w y m - Y o r k u  p r ze c i w n ie ,  źe pows tańcy z kry­
jówki  swojej  na  N a v y - I s l a n d  ustąpil i  i  s ię 
rozproszy l i .  Z da je  się więc ,  źe spokojność 
w o b y d w ó c h  Kana dach  p rzywróc on o  i pows ta ­
n ie  zu p e łn ie  p r zy t ł u m io n o .  P r e z y d e n t  Sta­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  dn .  g, S tycznia p rzes ła ł  
poselstwo- swoje  dotyczące się zni szczenia sta- 
ikii pa ro w eg o  „Carol ine"  do kongressu .  P o ­
sel s two  to  składa się z- dwóch  części ;  p ie rwsza  
tyczy s ię  uchwały  wzg lędem ś rodków p i e n i ę ­
ż n y c h ,  p,rzez okol iczności  wymaganych ; ,  cz ęś ć  
t ę  odesłano-  do wy dz ia łu  dla. ś rodków p i e n i ę ­
żnych; :  d r ug ą  część wręczono- wydziałowi d la  
spraw z e w n ę t r z n y c h ;  m o w a  w niej  o wzm o­
c n i e n i u  śuodków p o t r z e b n y c h  dla utrzymaniai
neutralności,

A u s t  r y a.
Z  K r o n s t a d t u ,  ( Z  z iemi  Siedmiogrodzkiej ) , ,

dn ia  24. S tycznia ,
W c z o r a j  o 2 2 |  m in u t  po  8- godzinie  wie* 

c a o r e m  by ło  i t u  gw a ł t ow ne  t r zęs ien ie  ziemi,,

k tóre  t rwając p rzez 1 m i n u t ę  i 3  sekundy  m ie ­
szkańców tutejszych największej  nabawiło trwo­
gi.  D o m y  i sprzęty chwiały się nakształt  ba- 
l o n a ,  z  s tołów i z szaf spadały szk lanki ,  mi-  
ski ,  ta lerze i t. p , ,  m ur y  pęka ły ,  kilka set ko- 
m i n ó w  i dach ów  z o k r o p n y m  łosko tem zaw a­
li ło się.  Bram a  miejska d op i e ro  p rzed  kilku 
laty wys tawiona ,  r o z p ę k ł a ,  dach  jej  zawali ł  
s ię  i  kilka^ w pobl iżu stojących kamienic z n a ­
cz n e  po n io s ł o  uszkodzenia.  Szpi ta l  wojsko­
w y ,  m a g a z y n ,  koszary i wiele d o m ó w  prywa­
tnych  po  części nawet  zni szczone.  Mieszkań­
cy już to w d o m a c h  swoich zos taj ąc,  już to na  
u licę wybiega jąc,  wypadków tego  n iszczącego  
zjawiska z rozpaczą wyglądali .  Ulice wszędzie 
p rz e pe łn io ne  cegłami  1 kam ien iami ,  oderwą- 
n e m i  o d  budynk ów .  — D z i e n n i k  S i e d m i o ­
g r o d z k i  p o w ia d a :  Kilka ws t rząśn i tń  od za­
c h o d u  na  wschód  tak było gw a ł t o w n y c h ,  źe 
dłuższa ich t rwałość całe miasto nasze w stós, 
g rózdw by zamieni ła .  Żyw io ły  zwodzi ły z so­
bą  walkę o k r o p n ą ,  pod z iemią  s roźył  i szerzył  
się przerażający łosko t ,  powiet rze i n i ebo ,  
p r ze d  t rzęsieniem ziemi  cz ys te ,  zamieni ło  się 
w m g ł ę  gęstą i zewsząd okrop ne  słyszel iśmy 
h u c z e n i e ;  zdawało s i ę ,  źe bliska góra Ka- 
pel l en  z t rzaskiem d o  p i o r u n u  p o d o b n y m  się 
zawal i ,  Z. lemi  okropnośc iami  łączyły się 
krzyki  p r ze rażony ch  lu dz i ,  którzy sądząc , i e  
g r ó b  s ię  przed n iemi  o twie ra ,  d rżące  ręce do 
n ie b a  podno s i l i ,  błagając łaski Opa trznośc i .  
J a k o ż  ta s ię  też nad  nami  zl i towała,  kiedy w 
p rzec iągu  4 do 5 m i n u t  wszystkie żywioły z n o ­
w u  się  uspokoi ły.  W i ęk sz a  część miaszkań- 
ców miasta naszego  no c  b ez se n n ą  przepędzi ł a ,  
n i e  m o g ą c  jeszcze z s t r ach u  swego  opłonąć.**

W ł a ś n i e  dochodz i  nas  z Tar t l au  wiadomość,  
ź e  d n .  23. S tycznia wiec zore m w skutek  trzę.  
s i en ią  z iemi  wieża kościoła t amecznego  s ię  za­
wali ła L cały kościół  pogrucho ta ła .

Stany zjednoczone północnej Am eryYi.
Z  W a s h i n g t o n u ,  dnia 8. Stycznia.

Dzisiaj dosz ło  kongressu  nas tępu jące  poseł- 
Btwo P r e z y d e n t a : „Sku tk iem wywo łane go  p rzez  
powstan ie  w Kana dz i e  wielkiego w zbu rze n ia  
n ad  g ranicą  p ó ł n o c n ą ,  t r zeba się było o b a­
w ia ć ,  żeby w tych s t ronach nie  p rzyszło do  
n i e p o r o z u m i e ń .  Chwyci l i śmy się wszelkich 
p rze z  okoliczności  nak az yw an ych  środków o- 
s t ró inośc i ,  a  po n ie wa ż  wojska dwó ch  p rowin-  
cyi  n a d  g ran icą  kanadyjską skoncen t rowano,  
tuszyl iśmy sob ie ,  źe p rawa S tanów Zie dn o-  
cz ony ch  n ie  zostaną n ad w e rę żo n e ,  Ż a ł u j ę  
p rz e c ie ż ,  iż P a n o m  don ieść  m u s z ę ,  źe h an i e ­
b n ą  z b r o d n i ę ,  po łączoną z n iep rzy jaźnem,  
Lubo. tylko- chwi lowem wtargnięciem do kraju 
na s z e g o ,  po p e ł n io n o ,  przezco w zb u r ze n i e  
i  n i e chęć  obywatel s twa na szego  w zasmucający
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p o w i ę k s z o n o  sp o s ó b .  P r z y ł ą c z o n y  d o k u m e n t  
z a w ie r a  d o k ł a d n e  d o n i e s i e n i e  o  tej  z b r o d n i ;  
w y n i k a  z e ń ,  źe  r z e c z  c a ł ą  Pos ł owi  an g i e l s k i e ­
m u  lu  w mie j s cu  z a k o m u n i k o w a n o  i ź e  z  na-  
sze j  s t r o n y  s t o s o w n e  p o c z y n i o n o  k r o k i ,  a b y  
j ak n a j d o k ł a d n i e j s z ą  pow z ią ść  w i a d o m o ś ć  o  
p r z y c z y n a c h  t ego  w y p a d k u ,  k i edy  to k o n i e ­
c z n i e  ż ą d a n i a  zad o sy ć  u c z y n i e n i a  p o p r z e d z a ć  
m u s i .  Ż ą d a m  t y ch  p r z y z w o l e ń ,  k tó r e  o b e c n e  
p o ł o ż e n i e  k r a j u  n a s z e g o  w y c i ą g a .

v a n  B u r e n . "
P o  p r z e c z y t a n i u  p o w y ż s z e g o  pose l s twa  

w  I z b i e  R e p r e z e n t a n t ó w ,  u d z i e l o n o  t reści  
w s p o m n i a n y c h  d o k u m e n r ó w ,  sk ł adaj ących się 
z  o p o w ia d a ń  św iadków p r z y t o m n y c h  p r zy  z a ­
b r a n i u  „ C a r o l i n y " ,  z r o z m a i t y c h  p r z e z  G e n e ­
rała  Scot t  w y d a n y c h  r o z k a z ó w ,  z k o r r e s p o n -  
d en c y i  z P a n e m  F o x  i t. p .  P a n  H o w a r d  l e ­
go  b y ł  z d a n i a ,  i e  pose l s tw o  w ra z  z  d o k u m e n ­
t ami  do  w y d z i a łu  s k a r b o w e g o  o d e s ł a n e  być  
p o w i n n o ,  k iedy  tu  i d z i e ' o  p r z y z w o le n i a .  P a n  
T h o m s o n  p r ze c i w n i e  s ą d z i ł ,  ź e  t o  ty lko  z tą 
c zęści ą  pose l s twa  u cz y n i ć  t r z e b a , która  o  przy-  
z w o le n i a c h  w s p o m i n a ,  zaś to  co  s ię śc i ąga  d o  
s t ó su n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  K om mi s sy i  dla sp r a w  
za g ra n i cz n y ch  p r z e s ł a n e m  b y ć p o w i n n o .  W  o b ­
s z e r n e j  r o z p r a w i e  swoje j  m i ę d z y  i nne tn i  t sk 
s i ę  t ł u m a c z y ł :  „ P r z e k o n a n y  j e s t e m ,  ż e  w o j n a  
z  W i e l k ą  B ry t a n i ą  n a jw ię k s z e m  dla  n a r o d u  
n i e s z c z ę ś c i e m ,  £e p r z e d m i o t  n i n i e j s zy  ba rd zo  
d e l i k a t n y ,  ź e  w ię c  z n a j w ię k s z ą  o s t ro ż n o śc i ą  
dz i a ł ać  p o w in n i ś m y .  J eże l i  o k o l i c z n o ś c i , z a ­
s z ł e  p r zy  z a b r a n i u  o k rę t u  „ C a r o l i n e "  i s to tn i e  
t a k i e ' b y ł y ,  jak n a m  d o n i e s i o n o ,  n ik t  za i s te  
o z n a c z y ć  n i e  po t r a f i ,  d o  j ak i ego  s t o p n i a  r o z ­
j ą t r z e n i e  ob yw a te l i  n a s z y c h  s i ę  p o s u n i e .  
Q ś w i a d c z a m  p r z e t o ,  i£ ś rodki  p r z e z  r z ąd  c e n ­
t r a lny  u ż y t e ,  za n ad to  są ł ag o dn e1. P o p e ł ­
n i o n o  s z ka r a dn e  z ab ó j s tw o  p r zez  l ud z i ,  k tór zy  
w ta rg ną w sz y  w g ran i c e  na sze  s p o k o j n y c h  o b y ­
wa te l i  am er y k a ń sk i c h  w y m o rd ow a l i .  S t r ac i l i ­
b y ś m y  sz a c u n e k  o b c y c h  n a r o d ó w ,  g d y b y ś m y  
to  be z  s u r o w e g o  skar cen ia  p r ze pu śc i ć  miel i .  
P o w i n n i ś m y  r z ąd  W ie l k i e j  Brytani i  wezwać ,  
aby  m o r d e r c ó w  tych  w y d a ł ,  a ż e b y ś m y  i ch  stó- 
s o w n i e  do p r aw  n as z y c h  uka rać  m og l i .  Skoro  
ż ą d a n i e  to zo s t an i e  o d r z u c o n e ,  j e s n m  p i e r w ­
s zy ,  k tóry  n i e  zważa jąc  na  w yn ikn ąć  z tąd  m o ­
gące  sku tk i ,  an i  na c hw i l ę  s i ę  n i e  w a h a m ,  
A n g l i i  w o jn ę  wypowiedz ieć .*1 -— P a n  T i l l i n g ,  
he s t  w y n u r z y ł  z d a n i e ,  źe  mys i  w y p o w i e d z e ­
n i a  w o j n y  A n g l i k o m ,  w I z b i e  a n i  n a j m n i e j ­
s z e g o  n i e  zn a j d z i e  ud z i a łu  a l b o  wsparc i a .  T u ­
szy sobi e z r e s z t ą ,  źe  W .  Bry t an i a  gotową b ę ­
dz i e  dać  jakna jświe tń ie j sze  zad  o s ćc z  yp  i t n  i e .  
S ą d z i ł ,  źe  p o d o b n e  wypadk i  p r zewidz i ?  m o ­
ż n a  b y ł o ,  k iedy p o w s z e c h n i e  w i a d o m o ,  d o  
j a k i eg o  s t o p n i a  w z b u r z e n i e  n ad  g r an i c ą  p ó ł ­

n o c n ą  d o s z ł o ;  wszak że  n i e  t r o s z c z o n o  s i ę  o  
t o  w c a l e ,  a tak r z ą d  c e n t r a ln y  Wielkiego s i ę  
d o p u ś c i ł  n i e d b a l s t w a : —  P a n  B r o n s o n  p o w i t  .1  

n a s t ę p n i e  w o b r o n i e  r z ą d u , o ś w ia dc z a j ą c  m i ę ­
d z y  i n n e m i ,  ź e  ci co  w s z k l a n n y c h  do rna  h  
m i e s z k a j ą ,  n i e  p o w i n n i  tak o c h o c z o  kam ■»- 
m a m i  r zu cać ,  M o ź n a b y  t o  d o  l u d u  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h '  z a s tó so w ać ,  j e że l i  s i ę  i s to tn i e  
p o k a ż e ,  źe  z g r o m a d z e n i  n a  N a v y  I s l a n d  p o  
w ię k sz e j  c zęśc i  są o b y w a te l e  a m e r y k a ń sc y  i ź e  
s t a tek p a r o w y  „Caro l i ne**  t y m ż e  b r o n i ,  a m u -  
n i cy i  i i n n y c h  p o t r ze b  d o w o z i ł .  Z  tej  p r z y c z y ­
n y  n i e  w y p a d a ł o b y  tak h u c z n i e  i s z u m n i e  w y ­
s t ąp ić .  —  P a n  R h e t t  s ą d z i ł ,  iż d o k ł a d n i e j s z y c h  
w ia d o m o ś c i  d o c z e k a ć  s i ę  mus i  , z a n i m b y  r o z ­
s t r z y g n ą ć  m ó g ł ,  czy z a b r a n i e  „ C a r o l i n y * 6 
sp r a w i e d l i w e ,  c zy  też n i e s p r a w i e d l i w e ; j e że l i  
zaś  o k r ę t  t e n  i s to tn i e  l udz i  i a m u n i c y ą  do N a -  
Vy-  I s l a n d  Z w o z i ł ,  t o by  każdy i n n y  d o w ó d z c a  
tak b y ł  p o s t ą p i ł ,  jak P u ł k o w n i k  M ’N a b .  £— 
P a n  M e n i f e r  o ś w i a d c z y ł ,  i e  j ak iko lw iek  b ę ­
d z i e  w y p a d e k  s p o r u  z  W .  B r y t a n i ą ,  r z ąd  cen­
t r a l ny  za wszys tko  p o w i n i e n  b y ć  od p o w ie d z i ą -  
l n y ,  i ź e  p r z e k o n a n y ,  iż c a ły  św ia t  tak m y ­
ś leć będzie.""—  T a k  się r o z p r a w a : ta z a k o ń r z y .  
ł a ; wszyscy z n a t ę ż o n ą  c i e ka woś c i ą  w yg lą d a j ą  
w y ro k u  w y d z i a ł u  w tak w a ż n e j  i n i e s p o d z i a n e j  
sp r awie .

1 i  ; V. I ' i t . ? ! / ;  u  , l - ' . 'S  t.iH t * ! ■ ¥  iiS .1  *'

Rozmaite wiadomość^.
H a n d e l  x i ę g a r s k i  w W i l n i e .  ( P i ą t y  

w y c i ą g  z  pa ro .  J .  J .  K ra sze w sk i ego ,  W s p o m n i e ­
n i a  W i l n a ,  r o dz i a ł  X V . )  —- ( D o k o ń c z e n i e ,) 
J e d n a k ż e ,  g d y b y  c i ,  co  z t ego  h a n d l u  myś l i  i 
n auk i  ż y j ą ,  g d y b y  ci s t aral i  s ię jakieś życ i e ,  
r u c h ,  z a j ę c i e  w p r o w a d z i ć ,  ł a tw ie j  b y  to itn i 
s k u t ec z n i e j ,  h i ź  ko m u k o l w i ek  p r z y s z ło .  L e c z  
za j ęc i  j e dy n i e  h a n d l e m  i w  x i ąźkach  w id z ąc  
t ylko h a n d e l ,  n i e  t r o szczą  s ię o  res z tę .  W sz a .  
kźe p i e r ws zy  nasz  p r aw dz iw y  X I X .  w ieku  poeta ,  
n i e z n a l a z ł  w W i l n i e  x i ę g a r z a ,  coby  chc i a ł  ku ­
pić  j e go  p i e ws ze  p o e z y e ,  a n aw e t  d a r m o  d a n e  
d ru k o w a ć .  P o t e m  w p ra w d z i e  t r o c h ę  so b i e  
w ł o s ó w  z g ło w y  n a w y r y w a l i ,  ’>źe tak k ró tko  
w idz ie l i  —  ale  p o  n i ewczas i e .  H a n d e l  z a t e m  
Xięgarski  w W i l n i e  skł ada  s i ę  z  x i ąg  j e d y n i e  
n a u k o w y c h  i t ł o m a c z o n y c h .  L e c z  p r ó cz  t e g o  
u  pa na  ( i .  z na jd z i e sz  na  współkę  z  W a r s z a w ą  
d r u k o w a n e  m a g a z y n y  i aż dwie  e n c y k lo p e d y e ,  
kilka t ł o m a c z e ń  : A l f r e da  de V i g n y  ro m a n su ,  
w 1829 r o k u  w ysz ł eg o  raz p i e r ws zy ,  a dz iś  j e ­
s zcze  t u  u c h o d z ą c e g o  za r i owość ;  kilka P a w ł a  
Kocka  , w y ro b n ik a  a 20,000 mil l e  f r a n c s  Ie co- 
l u m e ,  W  a l  t e r  S c o t  t a ,  p r z e c e d z o n e g o  p r ze z  
f r a n c u z k i e  s i to ,  e tc ,  e tc ,  u  p a n a  Z .  W i z e r u n k i
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nap rzód .  T e  są tysiąc r a sy  więcej  war te  od  
m a ga z y n ó w  wszystkich i wielu pism innych ,  
ale byłyby  stokroć pożyteczn ie jsze  i lepsze,  
gdyby  nie  osobl iwszy s t a ro -n ie zg ra bn y ,  pełen  
p retensyi  i o rny łek  styl wy mu sz o n y  l lomaczeń,  
którego prze łknąć  nie m o ż n a  —  i recenzyjki  
cz as em ,  n .  ,p. na P.  Z d ano w ic za ,  U  P an a  A .
M .  w ych od z i  h i s to ry j a  N a r b u t t a ,  wielki  z apas  
m a t e r y a ł ó w  n o w y c h ,  lecz t e n ż e  w y d r u k o w a ł  
Po ł i e uk t a  K o r n e i o w e g o  św ież e  t ł u m a c z e n i e ,
( w  czas się t łumacz  o p a t rz y ł )  i wiele in ny ch  
pism o Inie,  k o n o p ia c h ,  pszczołach i o igrzy­
skach i t. d. Drukarn ia  Dwo rca  jest to ohy d na  
jaskinia gdzie się kryć muszą  i d rukować  swoim 
kosztem odepchn ięc i  przez  P P .  O,  Z .  i M.  
M a n e s  i Zyrnel  d ruku ją  i p rzeda ją  kalendarze,  
bardzo  dla n ich  ko r zy s t n e ;  czasem powieści ,  
o  k tórych s t r ach w s p o m n ie ć ,  t ł u m acz one  i o- 
ryg ina lne .  I c h  druki  najszybczei  się rozcho dzą  
ro zn ie s io n e  na plecach p rzemyś lnych  źydków.  
G d y b y ż  nasze kalendarze p rz yn a jm ni e j ,  te en -  
eyklopedy je  po d ręc zn e ,  nos i ły  choć na jm ni e j ­
szą  ce c h ę  u lep sze n ia ,  s t a ran ia ,  redakcyi ,  g d y ­
by  kto p rzez mi łos ierdzie  zrobi ł  coś na  wzór  
G a łę zo w sk ie go ,  Nies te ty t r u d ne  i t o ;  kosztów 
zabraknie .  Je stże  tu  sposób jaki ożywien ia  i 
po dn i es i e n ia  l i teratury przy takim jej stanie,  
k iedy  nikt  na  to najmniejszego kapi tału nie  p o ­
św i ę c a ?  kiedy p r en um e ra ty  zu pe łn ie  i na za­
wsze  wiarę straciły,  a  n iema  j e d n e g o  xięgarza,  
coby wydając xiąźkę myślał  o czem i n u e m ,  jak 
o  p ien iądzach .  M y l ę  się,  bo  wydawca Nowo-  
rocz n ik ów  o  tern wcale n je myś la ł ,  lecz n ieste­
ty,  r ec en zy e  li terackich szajek,  straty p i en ię ­
ż n e ,  zmuszą  g o  do usun ien ia  się.  Zyszczą  na 
t e m  z n o w u  P P .  x ię g a r z e ,  kupu jąc  jego pismo 
za  niską c e n ę ,  gdy  będz ie  mus ia ł  je sprzedać,  
a  on i  z tej pot rzeby wyborn ie  umie ją  korzystać.  
O n  zaś ,  za swoje dobr e  c h ę c i ,  ot r zyma  w n a ­
g r o d ę  stratę p ien iężną  i t rochę sławy.  M ó w ię  
t r o c h ę ,  bo  u  nas  n iema  jej więcej  nad t rochę.  
N u l n’est prophete dans son pays ; wol im sławić 
Ba lzaka i wszystkich p a n ó w  z zagranicy.  P o  
n ic h  najsławniejszy jes t ,  jak ju ż  mówi łem,  Kry-  
sz t a l ewi cz ,  a najpopu la rn ie j sze  kalendarze i 
n ie śm ie r t e l ne  dzieła Szyt lera.  Szyt lera xiąźka 
ku ch a r sk a ,  by ła  tak osobl iwem zjawiskiem w 
xięgarstwie tu te j sz em ,  jak n iegdyś  śpiewy w 
W a r s z a w i e ,  a dziś ( jeśl i  to p rawda)  P .  Bal iń­
sk iego  hia torya.  W  ówczas kiedy nikt  nic nie- 
ku pow ał  i tyle xiążek butwia ło ,  jego Kucharz  
w d w ó c h  edycyjacl i  s ię wycz erp ną ł ,  Kucharka  
sprzedała się naj lepszą  ce ną  i s łychać coś n a ­
w e t  by ło  o  kontrfasonie .  P rawdz iwie  c u d o !  
P r o s z ę ż  mi zaprzeczyć gdy powtarzam,  źe L i twa  
ży je  b r zu c he m  nie głową.  P i szc ie  dla jej b r z u ­
ch a  ! P rzysz łe  za tem N o w o ro c zn ik i  niech b ę d ą  
na wzór Almanachu des  Gourmands, a n i e

za w pd nie  się udadzą,  przyszła gazeta n iech m l  
ty tuł  Ż a r ło k a ;  przyszły ro mans ,  n iech op isuje  
na jobszernie j  n ie st r awność i jei skutki poe t y ­
c z n e ;  przyszła Hiaiorya m e c h  będzie his toryą 
żołądka,  zacząwszy od całych wołów Mend oga  
i uczty Ł uck ie j  ł4 2 9 r o k u ,  aż do nowoży inyc h  
k remów i galaret ;  wszystko to wydruku je  się 
j doskona le  sprzeda.  Ź  i nne mi dziełami  p o ­
czekajcie!

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y ,
D o b r a  szlacheckie C z e w u j e w o  i M i e  r  k i  

w Mogi lnick im powiec ie  po ło ż o n e ,  wraz 
z przylegiośiacmi  do Dyrekcyi  Zierostwa w Po- 
z n a n i u  ce lem zaciągnienia  listów zas tawnych 
z a m e ld o w an e  i s ądowpie na 36,195 tal. ag 8g r. 
3 fen.  o s z a c o w a n e ,  wed le  taxy mogące j  być 
prze jrzane j  wraz z w yk az em  h y o p te c z n y m  
w Reg is t r a tu rze  I I I .  odd z i a ł u ,  mają być d la  
usku te czn ien ia  podz ia łu  w te rminie  na  

d n i u  33.  K w i e t n i a  1 8 3 8 - r o k u  
o  godz in ie  1 olej r a no  w miej scu pos iedzeń  
zwykłych  sp rzedane .

Z  poby tu  n iewi ado mi  wierzyciele r ea lni :
0 )  Ur .  Katarzyna i E w a  W ę g o r z e w s k a ,  r o ­

dzeństwo ,
1) Ur. Złotnicka wdowa i Anna z N ow o­

wiejskich,
n a  t akowy n inie jszem się zapozywają .

P rzedaż baranów  z zarodow ej Owczarni 
W H unem .

P r z e d a ż  ba ran ów  zaczn ie  się od  dnia dzi .  
s ie jszego.  Ceny  wyczytać m o ż n a  z rejestru 
klassyfikacyi,  Ża  zd rowie  za ręcza,

H i i n e r n  pód  W i n tz i g  i W ą se o rz e m  dn ia  
29. Stycznia 1838-

N e u h a u s s ,  były P od pu łkow nik .

P rzedaz maciorek.
M a m  do sprzedania  oko ło  500 sztuk macio­

rek.  Po odsądzeniu jagniąt m o gą  być macior ­
ki z wełną  lub  bez wełny  od ebra ne .  Za z d r o ­
wie zaręcza się.

H u n e m  pod  W ą s s o r z e m  i W i n iz i g  dnia 
ag. Stycznia 1838-

N e u h a u s s ,  były Podpułkownik .

D o n i e s i e n i e  o b a l u .
U r z ą d z o n y  p rzeże ranie  bal w hote lu  dre­

zdeńsk im będz ie  miał  miejsce d. 24. Lu te go .
S i m o n ,  

nauczyciel tańców.


